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Chryftas, komu ief PR 
ko mu śni na mocy áni naDobróci 
ktorych kocha,i ktorzy w niñ 
potrzebach, gdy fię tylko o nicl Kus. 
gać nieuftaie, lubo nie profzon) 

Uważ, że JEZUS Chryftu 
w Zydowfkiey Ziemi, kiedy od M 
bie ich Brata wiadomość do N 


CIEJ w.SPOŁECZNOSCI 


Imci Pana Hrabię de Chefterfield po 


napisana; 


a dla przysługi publi» 


Polfki przez X. K, 0, 


PR . 
. m. Joraformie. 
NID Roku 1784; 


icH Kosztem y Drukiem Ignacego Grebla Typo- 


ON rafa y Bibliopoli J. K. Mai, 
5 ) F J 


U Niżcie fie Mieszkańcy ziemi! zamilkniycie 
mieco, wy weźcie Z uszanowaniem “nauke Nays 


<WYŻSZEgO. 


* R 


Gdziekolwiek Storńca świeci, wiatr owiewa, Wa 
2 

«ho fyszy, rozum poymuie, niech prawidła życia 

" grumtutą fig, niech przepisy Prawdy będą [zaa 


sowane Y wykonywane, 


$ R 


Wszyjiko pochodzi od Boga, Moc Jego uies 
Az 


ogTA- 


w 


"5 REV 


ośraniczona, Mądrość Przedwieczni, Dobroć 


niefkończenie cierpliwa, 


* * 


Mieszka na fwoim Tronie, a cjego tchnienie 


daie życie świątu. 


* * 
Palen IM szechmocności gwiazd dotyka, ktore 
gwoli Jego rozkazom, bieg [woy z radością od- 


prawuią, 


* * 
Unofi fig fkrzydłami Wiatru, y wola Sego 
wypełmia fię we-wszyfikieh fironach  niezmiiera 


ney Swiata vozległ ości. 


* x 
Porządek piękność, przyiemność , z jego rak 


tythodzą, 


4 


dzi 


mi. 


w 


Gtos Jego 


dziełach, ale go rozum ludzki mi 


enie w % 


by [nem tylko takim iejf 


Cień Poznania, ii 


w Czlowieku, widzi iakby w cieni 


ach Yy PYzea 


to fię też oszukuie. 
tore 


od * * 


Lecz” Mądrość Boga, iefi świ dttem Nzebiefkim 


mie rozumuie nigdy, a przecie rorum Jego teft 


żrzodłem prawdy, 


ego xo 


A Sprawiedliwość y Mi ofierdzie, są u nog Jee 


smość y liitos są piętnem 


ge Tronu, Dobrocz 


wszyfikich Jego sladow. 


rąk * R 


Ktoż ieft podobny Panu, ktory. chwałą tako 
W i; y 4 


odziemiem ieft otoczony. 


A3 Kto 


* * 
Kto mierzyć będzie moc fwoię z Jego Wszea 
efinocnością? Czyliż znayńzie fig rowny mie w 


mądrości? albo iefiże kto podobney Dobroci 2 


* * 
Człowiecze ! Tem to ieff, co cię fworzył; Ten, 
2 ktorego rozkazu teftes tu na ziemi, Obszere 
nos’ ti władze twego rozumu, są to dary Jego 
Hspaniatości, y Jego Dobrodzieystw, 


* * 


Cudowne twego Ciała urządzenie ieff to dziefo 
rąk Jego. 


x * 


Słuchayże Jego głosu; mity iel do fłuchania; 


y tek, co go fłucha z pokorą, pokoy Duszy fwey 
zadespiecza, 
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SZCZESLIWEGO ZYCIA 
W SPOŁECZNOŚCI, 


CZĘSC PIERWSZA 
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ROZDZIAŁ L 


O powinnosciach Cz towieka uwa- 
ganego w fobie Jamym. 


Roco z fobą o! człowiecze śmiertel- 


ny: Y uważ dla czego iefteś ftworzonym. 


z % 

Rozpatrz fię dobrze w nadanych ci przymio- 
tach; obacz wszyftkie twoie potrzeby; zafta- 
mow fię nad tym wszyftkim, co cię otacza; a tak 

A4 dowiesz 


Nie otwieray ut, > y nic nigdy nie czyń, 


Row twoich nie rozwa- 


poki wprzod nale 


rażenia fię, odwrocisz złą fławę od Twego do- 


mu; nie bec miał zgryzoty, ani fmu- 


tek twa! zy tWey nie zmarszczy, 

Człowiek niebaczny, nie zawściąga wędzi- 
dlem fwego ięzyka; gada na nieuważną, y wi- 
kli fię iakby w fiatkę- w mowy nierozumne, 
Nakształt owego, co gdy biegąc przefkakuie 
fzaniec, może po drugiey ftronie wrow wpaść, 
trafa fię że y ten, co robi fprawę iaką nie 
wchodząc w nią, y fkutkow iey nie przewidu- 
iąc, podobnego nie uchodzi przypadku. Slu- 
chay tedy głosu uwagi. Jey towa, fą flo- 
wami Mądrości , y ieyj.ścieszkami zdążysz 


befpiecznie do celu, 
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czyń, 
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ROZDZESE U 


- 0 Skromnosci. 


(= ty iefteś o! Człowiecze, żebyś o twjm 


rozumie tak wysoko trzymał % fkąd to ieft, iż 


fię chełpisz z talentow twoich, iakobyś ich wiel- 
kim nabył nakładem. 
x * 

Pierwszy krok do mądrości, ieft poznać two- 
ję niewiadomość. Jeżeli niechcesz za głupiego 
bydź mianym W rozumiebiu innych, niebądźże 
tak nie rofiropnym , iżbyś fię miał za mądrego 
w twym własnym zdaniu. > 
24 © 

Jako nic nie przyozdąbia bardziey ftworzo= 
ney pięknie kobiety, iako froy profty, y fkro- 
mny, tak naywiększą ozdobą mądrości, iek 


fprawowanie fię przyftoyne. 


A5 Roz- 


JO Ea 


IR 

Rozmowy Człowieka  fkroinnego przydaią 
błafku prawdzie, y że pod umiarkowanie fwe 
ftowa bierze, można mu darować, małe wczym 
wykroczenie. 

RA 

Nie dowierza on fwemu własńemu oświece= 
miu, waży rady Przyiącielfkie, y korzyść z nich 
odbiera. 

Uszy fwe odwraca od pochwał, ktore za faf- 
fzywe poczyta; y ieft nayopiesalszym do odkry- 
cia tego, czego ieft wartym. 

KO k 

Jako zafłona przydaie coś urodzie, tak (kro- 

mności cień, cnoty „świetnieyszemi bydź pon 


kazuie, 


Patrz na człowieka prożnego; obaczysz go 
pyfznie przybranego, oczyma na wszyftkie ftro= 
ny rzucającego, nię chodzącego tylko żeby go 
widziąno, tylko, żeby mu fię przypatrowano, 

Gio» 


I 


Zoe 


ch 


'Ce= 


ich 


ros 


p Qm 


go 
[0- 


go 


Giowę nosi zadartą, y na ubogiego z pogar- 
dą pogląda. 
$ = * 
Dumnym iet względem niższych od fiebie, 
lubo tym czasem ci, co fą wyniefieni nad nie- 


go, śmieją fię z iego pychy y glupftwa. 


SĄ e 
> = 


Gardzi zdaniami innych w owym własnym 
zaufany mniemaniu, przeto też bywa zawfty- 
dzony.. 

% 4 

Nądęty czczym y oblędnym o fobie roznmie= 
niem, ma za ukontentowanie fyszeć, gdy o nim 
mowią, y fam rad mowi o fobie choćby cały 
dzień nieuftannie. 

% = 
Z chciwością pochwały fwoie potyka, a pod- 


ehlebia zatym coraz bardziey go psuie. 


ROŻ- 
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ROZDZIAŁ II 
O Pracy. 


Poes czas przeszły iuż zapewne ieft 
bez powrotu, a niewiesz czyli doczekasz przy« 
szłego, zoftaie ci przeto Czlowiecze przemiiaią 
ey zażyć dobrze terażnieyszego, nie żałuiąc teu 
gó, co upłynął, ani niespuszczaiąc fię na ow, 


so przyidzie. 


= LJ 
den tylko moment, co go masz teraz, ieit 
twoy; dalszy ieft na łonie przyszłości, y co 
pokaże nie ieft ci wiadomo, 
; $O R 
Wykonay prędko, coś poftanowił, ani odkłaa 
day ną wieczor, co fię może zrobić rano. 
* R 
Za leniftwem idzie niedoftatek y trofki, ale 
praca daie cnocie przyiemną fwobodę. 
Uflna 


Tz 


za 


iw 


re“ ieit 
z przym 
miiaią» 
ige tes 


1a OW, 


z, iet 


y co 


odkła= 


ci, ale 


az 14 


wo * 

Ufilna czynność, y potężna ręka pracy uma- 
rzaią potrzebę ; fzczęście, dobre powodzenie idą 
zawse za przemyfiem. 

= k 

Ktoryż Człowiek zgromadził bogactwa? Ktos 
ryż ubrał fię okazale?so ktorymże mowią Z 
honorem? ktoregoż zażywaią do rady Krolo= 
wie? Oto ktory wygnał z fwego Domu gnu- 
śność,'y rzekł do nieczynności: Precz odemnie 
wieczna mieprzyiastóżko. 

x% = 

Wiftaje rano, a kladzie fię poźno: nakłada 

umyft do rozmyślania, ciało do pracy, y tak 


oboie to w iwoiey utrzymuie rzezwości. 


RR" 
$o ë% 
Leniuch iek fobie famemu ciężarem, pfzy» 
krzą mu fię godziny, pogrąża fię w prożnowae 
niu iako w przepaści, y niewi fam, coby 


miał czynić, 


Dni 


I4 EW 2 


Dni iego nikną, iako cień obłoku, y nie po 
fobie nie zofiawuie pamiętki, Ciało ma ocię” 
żałe przez niedoftatek ćwiczenia; chciałby coś 
robić, lecz fila go opuszcza; umyfł iego ieft.w 
ciemnościach, 4 myśl w pomiefzauiu. Pragnie 
umiejętności, a nie ieft zdatnym ani usposobio- 
nym do uczenia fię czego; radbyto, iak mowią 
zieść migdał, ale niechce mu fię nawet roztłuc 
łupiny, 
% k 

Dom iego cały w nieporządku, fiudzy w ro- 
ztargnieniu, w rospuścić, y wszyfiko ku jego 
zgubie. Patrzy na to, ftyszy, kiwa glową, my» 
SH niekiedy, żeby zabieżeć złemu, ale bez po- 
ftanowienia; aż na koniec przychodzi -mu gi- 
nąć; whtyd y niewczesny żal, dp grobu go 
wprowadzaią, 
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kieg 


wiel 
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tale! 
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ROZDZIALE NV: 


O Nasladowaniu. 


ja twa dusza pragnie honoru, ieśli twe m= 
cho lubi pochwały, podnieś fię z prochu, z kto- 
rego iefteś złożony, y obroć oko Twoje do ias 
kiego celu, ktoryby był ich godnym. 
% = 
Dąb, ktory teraz ku Niebu wznosi fwe gafę- 
zie, nie był przedtym tylko podłą żołądzią we 


wnętrznościach ziemi ukrytą. 


PO = 
* = 


Ufiluy w twego życia fposobie iakibyśkol= 
Wiek fobie obrał, bydź dofkonatym; nie cierp, 
żeby: cię kto w drodzę cnoty wyprzedził ;-_nie 
zayrzyi z tym wszytkim drugiemu, iego zacno« 
ści, ale przez naśladowanie ubogacay twoie 
talenta, 

x g 


Strzeż fię pognębiać twego zawodnika fpo- 
fobem 


I6 = = 


fobem iakim nieaczciwym y podłym ; ftaray lię 
wyprzedzić go, ale tylko przewyższaiąc go w 
zafłudze; takowe przesadzanie fię ziedna ci 
chwałę, chociażby fkutek mniey był dla ciee 


bie pomyślnym. 


* T 

Umyft Człowieka idąc w uczciwe zawody, 
podnofi fię fam w fobie, y iako dobry Rycerz, 
ma za ukontentowanie, iż fwoy bieg dobrze 
odprawił, 

by LO 

Wzrafta nakształt palmowego drzewa mimo 
wszelkie zawady , a podobny do orła wzniefio- 
nego w powietrze aż pod firmament prawie, 


przypatruie fię piękności Słońca. 


Przykład ludzi Wielkich, we śnie ftaie mu 
w oczach, a we dnie cala jego rofkosz ich nas 
śladować, 

* » 

Zamyśla o wielkich rzeczach, y ma nadzie» 

ię 


nioż 


ty fię 
go w 
1a_ci 


SYCH 


Vody, 
'cerz, 


obrze 


mimo 
iefio= 


wie; 


"mu 


1 Naa 
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do fkutku: y fwym imieniem ofta- 
z > 


tnich świata końcow dofięga. 


ośnego, przeciwnie, 
ieft tylko Żołcią y goryczą: ięzyk iego tchnie 
trucizną; a pomyślność fąfiada, miesza: jego 


pokoy. 


A RA 
x x 


Stęka w fwym zamknięciu, y fzczęście dru- 


giego, za fwe nieszczęście poczyta. 


Łoj Łój 


Nienawiść y złość gryzą iego ferce; nie czu- 


ie'w fobie żadney i rki milości Qnoty ; y fą- 
dzi, że bliźni jeft taklegoż przeciwko niemu 
niożenia. 
x: a 
Zażywa wfzelkich fposobow zcpsucia fzacūn= 


y ich wszelkie 


ku tym, co go przew 
Czynności na zlą fironę tlumaczy. 


k b 


Zasadza fię nieuftannie y przemyśla, iakim- 


ky 


18 MIRC 


by fposobem mogł komu fzkodzić, ale za to 
Ściąga na fiebie nienawiść świąta calego, y na- 


oftatek iak paiąk w fwey własney fiatce ginie. 


— 


pz 


ROZDZTAE V 
O Roffropności. 


ej co ci podaie Roftropność; bierz 
na uwagę iey rady, y w fercu choway:-iey ma- 
xymy fużyć mogą zarowno wfzyftkim ludziom, 
Ona ieft zasadą cnot, y rządzicielką życia ludz= 
kiego. 

3% * 


Wioż wędzidło na twoy ięzyk, y ftraż na u= 


fta twoie, ażeby nie z nich nie wyszło, czymby h 


fię rwała fpokoyność. 
K s 
Ten, co fie naśmiewa z kulawego, niechay 
fig frzeże, aby fię fami nie potknął. Ktokol: 
wiek złośliwie wadom drugiego przygania, do 


świad» 


czeńi 


Co 


czno: 


muie 


bierz 
/ mae 
ziom. 


ludza 


na U- 


ymby 


echay 
tokol< 
4, dga 


Ads 


RR EŚ 19 
Świadczy gorzkiey krytyki y na fwoie niedo- 
fkonałości. 
% w 
Za zbyteczną gadatliwością żal koniecznie 
naftąpić musi: milczenie zawsze czyni bespie- 
czeńitwo. 
LIE 

Co nadto rad mowi, przykrym ieft fpołe- 
czności ; ucho go nieznof, potok iego fow ta- 
muie innym w pofiedzeniu pole mowienia. 

Nie chlub fię z niczego, ieśli niechcesz po- 
paść w pogardę w innych: nie naśmieway, fię 
także z nikogo, bo nic nle ma niebespieczniey- 
fzego. 

$% x% 

Smiech fzczypiący ieft trucizną przyjaźni: 

ten co nie umie ięzyka wftrzymać, ma fię fpo- 


dziewać nie mało przykrości. 


ra 7 
3 3 


Bądź zawsze opatrzonymi W to, Co ieft potrze 
bnego 


m1 


3 AN A 
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bnego według twego ftanu, ale nie czyń wyda- 
tkow, iakiebyś mogł czynić, a-to żeby dobre 
gofpodarowanie za mlodu, było ci pociechą w 
wieku podeszłym. 


Nie zatrudniay fię, tylko twemi własnemi 


intereffami: rząd Pańftwa zc tym, kforzy 


z urzędu fwego fą do tego obowiązani. 


Ło k 
Rozrywki twoie niech nie będą-nadto kofzto- 
wne, ażeby trudność w wynaydowaniu ich nię 
mieszała: á tey pociechy, którą zużywania ich 
odbierać możefz. 


A te 


x = 


>» 


Niedopuszczay, żeby pomyślność miała za» 


ślepić twą uwagę, albo żeby doftatek daf ci 


zapomnieć o oszczędności. 


w * 
x > 


Z przykładu drugich ucz fię bydź mędrszym, 


e ich blędy niech ci będą na poprawę twoich, 


Nie 


Nie 
iego dí 
kim, 
rzyć, g 
czyny 


człowi 


Nie 
Sowan 


ciebie 


vyda- 
dobre 


bą w 


snemi 


ztorzy 


ofzto- 
ch nie 


ia rch 


dA Za” 


dal ci, 


szym, 


oich, 


Nie 


Nie zawierzay nikomu , poki wprzod ferca 


lego dobrze nie poznasz: y znowu nie bądź 


htiat Żwie- 


iżbyś fię nikomu ni 


kim 


, 


Ż to ieft przeciwko 


ści, bez przy- 


i t ES ZEE ) 


czyny niedowierząć. Jak zaś 


ek ieft poczciwy, choway go Ww twym fers 
cu iako fkarb nieoszacowany. 


= * 


je przyimuy przyfiug od człowieka interes= 
AE 5 > , © í 

sowanego Tobie czynionych; fidło to ieft na 

ciebie zaftawione, nigdy fię go niezbędziesz. 


> > 
>F. LJ 


Nie fpotrzebuy dzifiay tego, 7Co ci może bydź 
przydatne na iutro; ani fpuszczay na los co 
możesz fobie fyym nadal przewidzeniem zabe= 
Śpieczyć, albo fię przez twoią uwagę y ftara- 


nie uchronić. 


Z tym wfzyftkim fobie nie zakładay, iżby y 


Rofiropności nawet, miał zawsze 'bydź fkutek 
nieda 


nieomylny „ bo dzień tego nie niewie, co moc 
może fprawić. 
* se 
Głupi nie iet zawsze niefzczęśliwym, ani 
mądry zawsze fzczęśliwym: ale głupi nie do- 
znał dobra dofkonałego; nigdy mądry nie byt 


zupelnie fzczęśliwym. 


ROZDZTAR EVL 
O Stałości. 


PNI przypadki, trofki, tru. 
dy, y niesprawiedliwości fpadaią na każdego 
Człowieka, z tą tylko rożnicą, Że ma iednego 
mniey, na drugiego więcey. Potrzeba więc, 
Dziecie niefzczęśliwe ! uzbroić fię zawczasu od- 
"wagą i cierpliwością, abyś mogł wytrzymać z 
przyzwoitą  ftatecznością cząfikę nieszczęść 
Życia twego. 
Tako 


Jako 
znienie 
nic up 
mężne 


Śpieczi 


Um: 
Wielk 


Kos 
nim le 
przeto 


mniey 


Me; 
fzturn 
chołk 
nad g 


ebcho 


Jeg 


Moc 


{Ua 
dego 


nego 


co 


Tako. Wielbłąd znosi pracę, upat, głod y prae 
gnienie przechodaąc przęz piaszczyfte puszcze, 
(nic upada z ffabości; tak odwaga Człowieka 
mężnego, utrzyma go we wszyftkich miebe= 
Śpieczeńftwach. 
sg SF 

Umyf mnieuftraszony gardzi złością losu; 
Wielkość Duszy, pie da mu fię pokonać, 

Kosztuiąc iego fłodyczy, nie zasądził fie na 
nim lekkomyślnie, ani zaufał iego ftateczności' 
przeto, choć fię potym nań fkrzywi, bynays 


mniey go nie zasmuci. 


4 * 


+  Mężny jako fkala na morzu wytrzymuie 


fzturm nawalności; podobny «do wieży na wierza 
choiku gory wyftawioney, „wznofi fię wyżey: 
nad gmin, y miefprawiedliwość losu mało ge 


ebchodzi. 


Jego nieufiraszoność krzepi go w czasie fies 
(beśpie: 


24 
beśpieczeńiftwa, a moc iego 
za twierdzę. R 


% * 
Tdzie na przeciw przypadkom ży 


ia tego, ia- J 
ko ow co bieży do potyczki, y zwyciężcą po= 


~ 
Wraca. 7 


je sę ziemi 
* = 


Jego fpokoyność cieszy go w niefzczę 


ftateczność przyniesie mu tryumf. prożn 
fwe ! 
* m 


Ale dusza boiaźliwa nabawia fię witydu, da- 
iąc fię pokonać nędzy; poniża fię aż do po- Z- 
dłości, y cierpiąc krzywdy bez oparcia fię im, f} ufan 


Wwięcey ich na fiebie ściąga. 


 * 
Jako trzcina, co za naymnieyszym wiatrem k 
chwieie fię, tak lękliwy człowiek, na widok Ni 


naymnieyszego nieszczęścia drzy; y pomie 


ny, zakłocony, fam fobie nieprzytomny w czaś| tiko 
niebespieczeńftwa, za lada trafem na niego; przy 


Wpada w rospacz. 


ROZ- 


U p u-= 


e im, 


i (rem 
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a 


F 


ROZDZLAŁL VIL 


O Ukontertowaniu. 


REP y) 


( "Złowiecze,-nie zapominay, że ttan twoy na 


D 
ziemi okryślony ieft przez Mądrość przed= 


Wieczną, ktora zna twoie ferce, ktora „widzi 
prożność twych pragnień, y ktora częftóo przeż 


fwe milofierdzie proźb twoich nie wyfiuchuie. 
) 


* x 
Z tym wszytkim Miłość Bofka ku Ludziom 


z 
ufanowiła tow porządku rzeczy, iż niektore 


ich żądania, w tym co ieft uczciwego, y Z fo» 


zujnem fię zgadzaiącego, raczy ufkuteczniać. 


* * 


Niefpokoyności; ktorych doznatesz, y nie- 


=F 


Nie fzemray przeciwko temu, co Bog dopu: 


fzcza, y rozrządza , ale popraw twego ferca. 


* * 

Nie mow :tego nigdy fam w fobie; gdybym 
byl bogatym, y możnym, albo gdybym byl bez 
Żądhego zatrudnienia , byłbym fzczęśliwy. 
Wiedz że każda z tych pożądanych rzeczy ma 


Iwoię przykrość dla tych, co je pofiadaią, | 


* * 

Ubogi nie zna niesmakow , y trudów boga- 
tego; nie czuie goryczy -y fmutku Możnego, nie 
póznaie tęfkności pfożnowania, y dla tego nad 
fwym losem płacze. - Nie zayrzyi tedy nikomu 
dobra na pozor fię okazuiącego, bo nie wiesz 
co to fię tam za umartwienia wewnątrz y Zgry» 


zoty łączą, 


* * 
Przeftawać na małym, to ieft dofkonała Maa 
ym, 
drość. Ten, co fwe boga&wa powiększa, powię= 


ksza oraz y trofki; ale umyfi kontent ze fwea 


go 
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Je. 
ścia, 
wość 


boga 


ukaz 
ktor 
Wie 


Kor 


pu~ 


ym 
jez 
vy. 
ma 


ży 27 


go, to ief fkarb ukryty, ktory nigdy fmu- 


tkiem żadnym odkryty nie będzie, 


* x 

Jeżeli 2 nie poddiesz tak powabom fzczę- 
Ścia, iżbyś fobie dopuścił wydrzeć fprawiedli- 
wość, wftrzemięzliwość, miłość y fkromność, 
bogaltwa fame nie uczynią cię niefzczęśliwym. 

4 * 

Znay jednak to zawsze, że fzczęśliwość czy- 
fta, y niczym nie pomieszaną, nie ieft udzialem 
dla ludżi na tym świecie, 

xX xX: 

Cnota ieft iakoby plac do biegu, ktory Bog 
ukazuie człowiekowi; fzczęśliwość ieft mętą, u 
ktorey nie ftańie aż po fkończonym biegu; y W 
Wieczności dopiero Zwycięftwa fWego odbierze 


Koronę. 
€ 


B2 ROZ- 
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ROZDZIAE V | = 


= woln 
7. FZyJ% . . , . 
O FH jtrzemięzliwości. 

~ Ą Ot 
è a fię zbliża ku fzczęściu tu przedwcześnie q| jeśli 
na ziemi, to ieft to, że ci Nieba daly rozum y | bion 

zdrowie. Jeśli dary te chcesz zachować nienaru= 
Szone aż do ftarości, unikay rofKoszy, y od pox | Po 
nęt iey chciey fię wyźwolić. i | hefi 
Łój 3 gui 
Kiedy ci ftawi potrawy wyborne , kiedy ci u- | mitsz 
kazuie ilkrzące fię w kieliszku wino, kiedy zda. | ofiar 
ie fię techtać cię, y dodawać ci wesołości, otoż | tych 
to moment niebeśpieczeńftwa : tu Rozum niech | wai: 

fię ma na firaży ; bo ieśli przeciwney mu krony à 
E 

ufiuchasz, ofzukasz fie y zawiedziesz. | £ 
wo % nyn 

Uciecha, ktorą ci obiecuie, ieft obłąkaniem; 
iey ukontentowania prowadzą do choroby y | Į 
śmierci, iegi 


Przy- 


1ie 
PA 
rUs 


JOa 


Nz 


Przypatrz fię iey niewolnikom; rzuć okiem 


na bankietnikow przyw sh do niey ponie- 


wolniezni. 


* * 
Obaczysz ich wyschiych y- wycief zonych; y 
za choremi > pewnie s yn 
szcze choremi, to pewnie są OUA- 


s zę 


-h ich uciechach, naftępuią dni pet- 


Po kri 


ne fmutku y tęfknoty, trofki y oschłości, rofkosz 


guft ich ofłabia, że nie mogą W naywyśmie- 
nitszych chwilach Ratecznie fnakować; ftaią fię 
ofiarą fprawiedliwey kary od Opatrzności na 
tych zsyłaney, ktorzy na złe darow iey zaży- 
waią. 


A se 
x = 


c wol- 


Ale ktoryż znowu ieft, co krokiem i 
nym y pelnym ialki, temu nie podpada. 


sz Me 
x Ed 


Ktoraż to rzecz czyni, że śliczna rożna na 
iego fię wydaie twarzy? rzeźwość Da uftach ? 
B3 radość 


20 „ARS, 
3 e 
radość z niewinnością y fkromnością w oczach 2 
czyfta wesołość ferca, co chodząc wyfpiewuie 2 
l 
4 x 

Oto droga ta rzecz nazywa fię zdrowiem: 

ieft to corka Pracy y wfirzemięźliwości; a: ich 


dziatki mieszkaią na gorach wynioftych, 


Są odważnemi y pracowitemi, doznaią pa- 
ciech trwałych ; żyły ich, y kości fą pełne mes 
cy y krzepkości; praca ieft ich zabawą od rana 


do wieczora. 


* x 
Prace Oycowfkie appetyt'im zaoftraią;'a uw 


<zty macierzyńfkie ich pofilaią, 


Woiować z namiętnościami, ieft to ich naya 
milszym ćwiczeniem, pokonać Złe nałogi, nay- 


pierwszą chwałą, 


zę da 
BO = 


Jako rofkoszy ich fą umiarkowane, tak fą 


przez to famo y trwałe; fen ich krotki Wwpræi 


wdzie, ale fmaczny y fpokoyny, Krew. 


ROW 


pro 


jiems 


vich 


pa- 
mo= 


rana 


a U* 


rza 


Krew w nich tak ieft czyfta, iak ich dusża 
iet wesoła; lekarz z fwemi lekarfiwy: iefi im 
nieznany, ani w domu ich nie pofianie, 

w 
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Ależ beśpieczeńfiwo nie ieft udział: 


nów ludzkich! ufność nie zamieszka w ich 


progach. 


Obaczysz ich wyftawi 


zeńftwa zewnąttz rozmaite, y coraz inne; 


lecz 


niedosyć na: tym. Wewnętrzny nieprzyjaciel 


czai fię co momónt, aby ich uwiodł 


SE 


Tch zdrowie, moc, uroda, rz yość, zapalaią 


w nich czucia rofkoszney miłości; wiklą fię w 
iey pęta; gotowi fą dać. fię pociągnąć do odda- 


wania iey czci; y nie mogą, pokus iey uniknąć. 


x = 
* Członki iey delikatne są y pies froy 


jey wyborny y miękki; lubość )CZU Wy» 


daie fię; pokusa na iey łonie mi daie znak 


3B 


paicem 


-< 


y ufduie ułudzić 


palcem, zaprasza fpoyrzeniem, 


mowami ffodyczą zaprawnemi. 


po w 
4 > 


Uciekay przed iey powabami, zatykay uszy % 


na i czarownicze fłowa. Jeśli poftrzegasz 


jakowąś w iey oczach litość y powolność, ieśli = 
flyszysz przyjemność iey głosu; ieśli cię do fie- 
bie przytula lub całuie, wiedz, że to są Śmier- 
telne na ciebie fidła. Wftyd, fłabość, nledofta« 
tek, y Żal pewnie potym wkrotce naftąpią, p 
X x z 
Sily y zdrowie nieczyftą rofkoszą ofłabione, a fz 
gnuśnością zniewieściałe odbiegną cię prędko, dc 
a dni twoie krotko trwać będą, y to w nieffawie; p: 
przykrości tyfiąc ucierpisz, ani fię nikt nie uli. źi 


tuie nad tobą. 


dzić 


gasz 
ieśli 
, fie- 
nier- 
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Oitas 


O Nadziei y 


r E 
O, co obiecuie- Nadzieia, przyiemniey gla- 


e, niżeli zapach. roży dopiero fię z pączka 


ez 


dobywaiący; y podchlebia więcey, niżeli to, co 


bydź a w oczekiwaniu: ale pogrożki: boia- 
Źni uderżaią ftrachem. 


* = 


Jednakowoż ani Nadzieia, ani Boi 


niech 


ci nie będą na przefzkodzie, iżbyś nie miał po- 


ftępować profto; tak będziesz zawsze gotowym 


na wszełkie zdarzenie; y tednakowym 


miesz go umyfłem. 


3 4 A 


4 > 


Poftrachy Śmierci nie zatrwożą fprawiedli- 


wego; ten, „ktory nic złego nie czyni, nie ma ie 
przytzyny iey fię obawiać, ` u 
fi 

r «ło 

o» 


We wfzyfikich twych przedfięwzięciach miey 
ftalość rozumną; ieżeli rofpaczasz o fkutku , to 


dla tego famego może ci fię rzecz nie udać, l 


Niech dusza twoia nie zważa na prożne 


trwogi, y nie day twemu fercu upadać za jakim y 


uroieniem twoiey imaginacyi, £ 
i t 
Ą * 
Boiazń rodzi nieszczęście, ale ten, co fie fpo- 
dziewa, fam fobie dopomaga, | > 
+ te A 
>" > 
Jako Struś, gdy go gonią, glowe tylko krya 
iąc, na resztę innych członków nie pomnie; tak 
y człowiek bojaźliwy unikaiąc z iedney ftro- - 
ny ftrachu, z drugiey w niebeśpieczeńftwo ; 
wpada, 
i 


Jeżeli 


iedli- 


e ma 


ożne 


ikim 


fpo« 


Jeżeli mniemasz, iż rzecz o ktorey myślisz, 


ieft do ufkutkowania niepodobna, twoia małość 


umyfiu ta ci ią czyni; aleten, co trway 


ftkie pokona trudności. 
x z 
Prożna nadzieia podchlebia fercu głupiego, 


lecz mądry nie daie iey mieysca. 


sę % 
= x 


Pragnienia twoie niech wezmą rozum za prze- 
wodnika; y nie zapędzay fię twą nadzieią tam, 
gdzie iuż nie. można: tym fposobem zamyfły 
twoie flkutkiem wieńczone będą; a twe ferce 


nie zmartwi fię, widząc Nadzieie twoie omylotie. 


BOO ZAJSZ E Aokeśl. 


D r. (URE 
O Radości y Smutku, 


a AT radość twoia nie będzie tak zapamię- 


tafa, iżby rozum twoy zaćmiła; ani fmutek 


twoy 


zs + . s o. 
zbyteczny, iżby ferce twoie ciężko na 


cisnął. Ten świat nic tak cieszącego, ani tak 


martwiącego nie ma, coby cię miało albo na- 
dymać albo upokarzać nad fiuszne granice n- 
miarkowania, 

X- X% 

Patrz, gdzie przebywa y gdzie fię wydaie Ra» 
dość. Widać ią pówierzchownie, tchnie cała 
wesołością; poznasz z głośnych śmiechow, kto» 
rych utrzymać nie może. 

o w 
Jako Pani Domu, przefiaduie u proga, Wwzy» 
wa, wszyftkich przechodzących, fpiewa ; Wy- 


krzykuie radośnie , y śmieie-fię bez przeftanku, 


x = 
Daie wniście y zaprasza do kosztowania ros 
fkoszy życia, ktore jak mniema, w iey fię tylko 


domu znayduią. 


Ło Łój 


Nazywaią fię dziećmi Radości; pokazuią us 


Kontentowanie, y fądzą fię zawsze bydź pięknie 
zaba- 
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eRa= 
cała 


, kto» 
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zabawneni; ale głupftwo y fzaleńftwo miesza 
fię do wfzyftkich. czynności tych. ludzi. zbyte« 
znie fię raduiących. 


di 


Więzy,.co ich-lączą, złożone fą z tego Wszy- 
fikiego, cosieft niszczącego y fzkodliwegó; nie 
mogą wychodzić tylko na złą drogę, y przepaść 
zepsucia otwiera fię pod ich nogami. 

X z 

Spoyrzyi nd inną ftronę; wyrzysz, fiedlifiko 

utrapienia ma, tey dolinie drzewami fadzoney, 


} 


ktore ie zafłaniaią przed: okiem ludzkim, 
% mz 
Na fonie fmutkń fame wzdychania trwają, 
uta iego nie mowią, tylko o gorzfkich fwych 
Żalach; nie bawi fię iak, tylko rozważaniem nę- 
dzy fwoiey. 
M m 
Patrzy z. płaczem na zwyczayne życia przy- 
padki; ułomność y nieprawość ludzka łzy mu 
wycilkaią, y podaią do uftawicznego narzekas 


nią materyą. 


Rzeczy 
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Rzeczy wszyftkie na tym świecie ma za peľ- 
ne nieprawości; co tylko obaczy, zaraz bierze 
powod do posępności y zamyślenia ; głos uty= 
fkowania, y biedy zawsze w iego rozlega fię 
mieszkaniu. 

x x 

Nie przybliżay fię ku temu iego fiedlifku; 
tchnienie iego ieft zarazliwe; fuszy wdzięczne 
owoce y obraca w fiano śliczne owe kwiaty, 


ktore zdobią ogrod życia lndzkiego. 


A 
tj © 


Stroniąc od domu Radości, nie zabłądź dru- 
gą ftroną w to okropności łożyfko, ale śrzednią 
ścieszką poftępiuy uważnie, ktorą cię wolnym 
krokiem do milego fpokoyności mieszkania do- 
prowadzi, 

x x 

A tu bespieczeń two, y rzetelne przemiefzku« 
ie ukohtentowanie ; tu śmiech bez wesołości 
naganrey, bez furowości panuią ; tu uciechy y 


przykrości życia za iednoż idą. 
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Stąd iako z wysokiego iakiego mieysca, doy- 
rzysz głupfiwa y nędzy tych,. ktorzy uniefieni 
zbyteczną ferca radością, w nieuftanney czas 


roflkoszy, albo co kawęczą całe dni pod 


Ko 
Będziesz poglądał z litością na iednych y ną 
drugich, a ich złe kroki pofłażą ci na zacho” 


wanie fię od obląkania. 
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BOZDZTAŁ IL. 
O Gniewie. 


= wicher wiatru w fwym zapędzie wywra- 
ca drzewa, y ziemi powierzchowność, ofzpeca; 
albo iako trzęsienie ziemi fwym gwałtownym 
drzeniem- naymocnieysze zwala budynki; tak 
zapalczywość Człowieka uwodzącego fię gnie- 
wem niefie na wfzyftkie ftrony fpuftoszenie 5 


Rrach y zgubę ma w fwoich ręku, 
Ale 


| 1 
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Ale gdy rozważasz o Człowieku takowym ». 
nie zapominay o twych własnych fiabościach , 


a tak łatwiey pokrywać będziesz ich wady. 


Nie poddaway fię namiętności gniewu; bo 
to jet zaoftrzać miecz, ktorymbyś albo fiebie 
famego ranil, albo twoiego Przyiaciela zabiiał. 

Jeżeli zniefiesz cierpliwie daną ci do gniewu 
przyczynę, twoia cierpliwość będzie ci poczyta- 
na.ża mądrość; y jeśli o tym zapomniesz, fer- 


ce twe nic fobie nie będzie mogło zarzucić. 


Azaż nieuważasz tego, że Człowiek w gnie- 
wie traci rozum y przytomność? niechże zapa- 
trzenie, fię na takiego złowieka będzie ci 
nauką. 


sz sh 


W gniewie nic nie czyń; bo na coz rzucać 


fie ma morze wczas firasżney burzy. 


c 
; bo 
iebie: 


iat. 


iewu 
zyta- 


, fer- 


gnie- 


zapa- 


dż I 
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> x 
Jeśli możesz gniew twoy powściagnąć, toćby 
było lepiey, y. rozumniey uprzedzić go. Chroń 


fię tedy wfzyfikich ok 


coby cię weń 
wegnaly, albo przynaymniey bądź óftrożnym na 
ten czas, kiedy cię te okoliczności zaflkoczą, y 


W gniew popadniesz. 


z zę 
>% x 


Głupi rzuca fię y gniewa-na lada fraszki, y 


zarty czyię; ale mądry gardzi niemi, 


x x 
Nie podday fię duchowi: zemfty; udręczy bo 
Wiem twe ferce, y naylepsze twoie zepsuie 


fktonności. 


KA A 


Bądź zawsze prędfzym do darowania, niżeli 


do addawania kr wdy za krzywdę. Ten, kto- 


a zemfty, kopie fam pod fobą przepaść, 
y pracuie na fwoie własne zniszczenie. 
= * 


Słodka odpowiedź dana gniewliwemu, fpra< 
wi 
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wi ten fkutek, co woda laña na ogień, y nie= 


Sy 


przyjaciela odmieni w przyiaciela. 


* $ 


Uważ iak mało ieft rzeczy, coby nas fłusznie | 


gniewać mogły, y zadziwisz fię, iakim fpogo- 
bem drudzy są tak nierozumni, iż ich: cokole 


wiek prędko rozgniewa, 


WO z 
Zrzodłem gniewu ief glupftwo, y fłabość: 
wnidź w famego fiebie, y bądź pewny, żerzad- 
Ko bywa, żeby po rozgniewaniu Żal nie na- 


ftąpit. 


3 W 
Whyd przywiązany ieft do głupftwa, a zgry- 


zota do popędliwości: 


KR OZ ZIARE IV 
O Litości. 


anzio 
tom 


> Ako Wiosna daie drzewom zieloność 


y nie= 


Isznie 
pogo- 


okol- 


DOŚĆ * 
czad- 
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zgry- 
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En 


iom kwiaty; iako Lato cieszy rolnikow pię- 


knym żniwem ; tak litość fypie fwe dobrodziey- 


twa na niefzczęśliwych,.! 


x % 

Ten, co ma politowanie nad drugim, zafir- 
guie na wzaiemność ;. fam niewart, żeby go po- 
żałować, 

R * 

Naksztalt Rzeźnika patrzącego niefitościwie 
na leiącą fię krew z baranka, człowiek nie- 
ski, widzi bez zmiękczenia fię nędzę y ucillk 
drugich. 

x x 

Lecz kto ma ferce czule, wylewa izy nad 
ludzką niedolą, podobnie iako wiosna fpuszcza 
rosę na ziemię ściśnioną pierwey przez zimna. 


x 76 


Nie zatykay ufzu na krzyk ubogiego, y nie 
zatwardzay twego ferca, gdy Widzisz uciemię» 


Żoną niewinność, 


d=grę 
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Gdy fieroty ratunku twego używaią, gdy 
Wdowa ucieka fię do ciebie w fvym utrapienin, 
day fię zmiękczyć, y bądź prędkim do wparcia 
tych, co fobie fami rady dać nie mogą. 


twoy ief 


Kiedy obaczysz, 


i, iż 


drzy od mrozu, y nie ma fchronienia, otwotz 


wnętrzności miłofierdzia, pokryi go prz 


mi- 


tość, ocal mu życie, aby twa dusza żyć mogła, 
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Patrząc, iż ubogi ięczy fchorzały na fmu- 


tnym fożku fwoim; iż nędznik leży w gnoiw | 


lub w więzieniu, iż zgrzybiała ftarość woła o 
pomoc, możeszże ponutzony w rofkoszach twym 
dogadzać zbytkom, a tych biednych ludzi ifto< 


tney nieopatrzyć potrzeby, 
y y 
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Powa 


bawki 


rząn: 
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pienin, 


losci. 


| O Fragrieniu y M 


p 
M i Łodzieńcze miey fię na fir raży przeciwko 
igi, iż | powabom rofkoszy, ani bądź powolnym na za- 
tworz: | bawki ofiarowane ci przez iaką osobę podey- 
2. mi. | izang. 


ogła, 


l fmu- | ley cuglow popuścisz, wpędzi cię zapewne w 
gnoiu | zgubę, 


} 
vola o 
xo k 
xo k 


twym Nie dopnszczay więc, żeby twe ferce dało 


i ilto= Aig iey uwieść, y nie cierp, żeby przez fwoie 


Brzyjemności miala twą duszę wciągnąć w 


z yte 
= Ło 


Zilrowie „wycjenczysz, dofatki firacisz, a te 


Z. <rzodła gdy wyschną, żadney inż nie czekay 


ae - ; 
|Tofkoszy, żadney uciec 


y: 
Sta- 
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% kJ 
- Sp a 5 č è ; Moż 
Starość cię w naypięknieyszych dniach za- 
fkoczy, flońce twe zaydzie w kwiecie twoiey zytey 
p ER 4CI tw 
młodości. BĘ 
knych 


* * 
Ale gdy Cnota y fkromność powabem uro= 
dziwey Kobiety luftru dodają, blafk iey iefi nad 
"gwiazdy śmiertelnieyszy ; trudno oprzeć fię 


Wwielowiadney iey mocy. 


* % 
Białość łona iey lilie przechodzi, uśmiech 


iey wdzięcznieyszy ieft nad wonne roże. 


Niewinność iey oczu podobna ieft Synogar= 
licey; Prawda' y fzczerość fkladaią grunt iey 


fercą, 


x Łoj 


Pocałowania iey uft fłodsze fą nad miod, yi 


y wonności przyiemniėysze nad Arahfsie czuć 
daie iey oddech, 


Możesz 


za= 


oiey 


iech 


gara 


; iey 


x) 


A 
= JĄ 3 


* 3k 


Możesz nie bronić wniścia do twey duszy tak 


tzyftey miłości, niewinność tego ognia zafzczy- 


Ci 


twe ferce, y głaszcząc-go ufposobi do pię= 


(nvcł : z 
knych y nienagannych UCZUCIOW. 


CZESC 
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CZĘSC TRZECIA 


R OSZZDZZ AE i 


O Pici Niewieściey. 


7 


N Adobna Miłości Corko, obroć uwagę na 
prawidla y przepisy Roftropności Prawdy niech 
utkwią głęboko w twey Duszy. 


w M 
>K x 


Tak zalety twego umyflu przydadzą iefzcze 


blafku piękności twoiey urody, y twa ładność 


do roży podobna dochowa całey 


iemności, chociaż nawet pzerwsza ie) 


przeminie. 


se z 


W Wiośnie twoiey miodości, w poranku dni 


twoich gdy oczy ludzkie przyjemny na cię WZTok 


obracać będą, a g 


ęaą, a ga laino 


warz 


tnośc 


twoie 


Scj 
< tW 
m 
INE 
r 
Pxóch 


1iech 


ich mową do Ciebie 


aby cię zwodnicze ich owa a nie wpiz- 


taty; Strzeż twego ferca, -y nie flzlaniay 


2 + 
Pewniey ma to, że masz byd 
Warzyfzką Człowieka, a nie podłą iego namię- 


rzeznaczenie 


tności niewoli 


twoie dogadzać tylko iego chuciom niesfornym, 
ale wspierać go w pracach życia, kontentować 
twym fzczerym przywiązaniem | y nadgradzać 
iego ftarania przymileniem. 


Ktoraż to ieft, co podbiia ferce Człowieka, y 


W nim wielowiadnie pannie ? 


Patrz na nią, oto ieit, co idzie z przyiemno- 


y fktomna 


nieńfką, niewinna na um) 


z twarzy. 


nogi nie bieg: 


iey bawią tie rol 


Piocho tu y owdzie: 
C Stoi 
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Stroi fię ptzyftoynie, iada z pomiarkowaniem, 
przyjemność y pokora wieńczą*ią nay piękniey= 


fzym wieńcem. 


Język iey naymilszy dzwięk w mowieniu Wwy- 
daie, z uft cukrowa fłodycz wypływa. 

Przyftoyność ieft piętnem wszyftkich iey fow, 
w odpowiedziach iey nie masz tylko lubość y 
prawda. 

Pofiuszeńftwo y podległość fą to uftxwiczne 
dla niey ćwiczenia, 'a pokoy-y fzczęśliwość lą 
ich nadgrodą., 

Kroki iey poprzedza roftropność, y renóta 


nieodftępuie iey boku. 


j e W 
Z oczu iey wydaie fię wdzięk 'y miłość ; ale 


rozsądek ieft iey zawsze zanieodftępnego ftroża» 
Wolny 


Wo 
mym 
Cnota 

Gd; 
f gdy 
Cierpi 


uft ni 


Ser 


go nic 


wy» 


nöta 


ale 


'OŻAs 


1y 


fe 
j 
z 
Lt 
Å. 


Woiny ięzyk w przytomności iey, ieft nie- 
mym ; uszanowanie. do ktorego wzbudza iey 


Cnota, nakazuie mu milczenie. 


Ex 
ey fię rozpościera, 


o 


y gdy ffławą bliżnieg 1 nielitościwych. wiele 
y gdy 8 


Cierpi ięzykow, ieżeli przez rozum y miłość 


uft nie otwiera, to przynaymniey milczy. 


Serce iey iet mieszkaniem dobroci, y dla te- 


go nic o drugim złego nie pomyśli” 


4 Pye m $ 4 1 
Szczęśliwy Człowies, co taką ma za żonę. 
częśliwe dziecie, ktoremu będzie matką. 


* = 


rządza domem; y pokoy w nim mieszka, 


tozkazuie roftropnie, y wszyscy iey fiuchaią. 


Wfłaie rano, myśli o fwych fprawach, y ka- 
źdemu przyzwoicie daie co do czynienia. 
Cz Staran- 


OWY-> 

È 

Staranność okolo dziatek y czeladzi, jeft ca- 
iym iey ŭkontentowaniem, y zabawą: ochędo- 
ftwo, y oszczędność gospodarfka, fą ozdobą 


iey domu. “ 


EEE 


Rofiropne iey w gospodarowaniu rządy czy- 


nią zaszczyt iey mężowi, fłyszy ;on-z ukonten- 


towaniem ferdecznym, że ią wszęt 


zje chwalą, 


* ka 


Usposabia dowcip fw 


ych dzieci -do mądrości, 
y fwym przykładem ich obyczaie proftuie y 
kształci, 
ao 
Słowo iey iet dła nic prawem, y fkinienie 


iey nakazuie 


two, 


4: 


Mowi co? a fłużący biegną: da 


czego 


nh ca2 u12 5 ~} y s + $ 
chce? iużci chę iwą widzi wykonana ; ponie- 


waż miłość ku niey ich fercem 


i, aiey 


dobroczynność fkrzydel nogom ich przydaie. 


zie 


Nie nadyma fię w pomyślności, a w złym ra; 


hędo- | zie leczy cierpliwie rany losu. 


bą 4 
* 
Łago y oliadza niefpokoyności fwego mę- 
ża przez fwoie rady, y cieszy przez fwe przy- 
WA à 3 ` 5 x 3 
$ milenia. On też oddaie ferce {wë wiey ręce, 
EES d biera pociechę, 
valg, 
* « 
Szczęśliwy, ieszcze raz mowię, mąż takiey 
rości, | Żony! Szczęśliwe dzieci, co ią nazwą fwą 


uie y Matką, 


enie 


czego 
onie- 
aiey 
e. 


ż C3 CZĘSĆ 
Le 


bydź 


z rada 

CZĘSC CZWARTA | 
O AJ © 02 "LAMS ORGA NERKA ł Smia 
ROZDZIAŁ K Ewa 
odwt 

O Pokrewieńfiwie. twa. 


W Eż fobie towarzyfzkę, y ftosuy fię doj Le 


| 
ykazania Bofkiego: Wnidź w zła ie zj iym r 


Niewialią, y bądź wiernym Członkiem fpo*| bie fi 
eczności. | wpro 
| warzy 
Ale pierwey rzecz roztrząśniey z uwagą zy) zania, 


pie odważay się czynić co od razu bez namy= 


Ślenia fię: Od twego w tym razie wyboru zas Ko 


? s ERY: ci dar 
leży twoią przyszła fzczęśliwość. gi 
finguy 
4% Ło = 
Jeżeli kobieta, na ktorą oko twe obrocisz s 


wiele na firoieniu fię trawi czasu; ieżeli fię | 
lubi "U y 
A 


zbyt kocha w fwoich wdziękach ; jeżeli 


RK 55 


bydź 'chwaloną ; ieżeli fię nadto Śmieie, y wiele 


E 


gada; ieżeli przykrzy fię jey bydź zawsze w 
Domu Oycowfkim; ieżeli oczy iey ftrzelai 
śmiało po wszyftkich ludziach, choćby powaby 
p wdzięki iey rownały fię świattom Niebiefkim, 
»>dwroć fię od niey, uciekay, y niedopuść, aby 


twa. dusza padła ofiarą twoiemu uroieniu 


4 


Lecz gdy upatrzysz. taką, ktora z fercem czu 


ile obyczaie, rozum, y, urodę toa 
bie fis podobaiącą, ftarayźe fię w Dom ią twoy 
wprowad 


‘3 warta bydź twą przyiaciołką y tow 
Warzyszką, godna bydź-celem twoiego przywiąz 
zania. 


Kochay ią, iako błogofiawieńftwo z Niebios 


ci dane; a przez (zczere z nią poftępowanie, ża« 


Y 


fluguy na wzaiemność iey ferca. 


* 


Ona ieft. Panią domu; mieyże ią w poważe- 


hiu y fzacunku, aby fludzy twoi, z winną byli 
ku niey podlegtością. 


Nie 


Nie fprzeciwiay fię hez przyczyny iey Ż wz 
niom; dzieli 'ona z tobą twoie trofki, dzielie — 


ty z nią fwoie roikoszy. 


%* 


Wady iey ftrofuy z łagodnością; ani wycią” 


furowo y zgroźnie pofiuszeńftwa, ktore Ci 


winna, 


è wa: 
* * 
4 ; 7 3 GOŚ 
Powierzay iey fekretow twoich; rady iey fą 
s ; s : GD! 
fzczere; y nie będziesz ofzukany, j 
Bądź iey wiernym w obowiązkaci małżeń< 
; 12303 ; ; Pro 
fkich; gdyż iet Matką twoich dziątek, 
ś cia 
$o nie 
Gdy zachoruie “y cierpi bol, przychylńością 
twoią ofladzay iey' dolegliwości; fpoyrzenie li- 1 
tościwe, y. miłością tchnące z twey ftrony,więcey zy 
iey ulży, /niżeli lekarftwa dziefięciu Doktorow. 
( 


Miey baczność na flabą plećiey, y ciało dea | 


MŚAS | 


Żądźe 


dzieli 


wyciąć 


ore Ci 


iey f4 


ialżeń< 


Ińością 


nie lia 
więcey 


(0Tow. 


ró dea] 


4a" 


likatne : nie 


y pamiętay na 


rnia nyłacna qied 
Wole wrasnhe niec 


Y, ktory iefteś Oycem, zafianow fię nad 


ważnością powierzonego ci depozytu. Pľod ten 
coś wydał na: świat, masz: zachowywać y utrzy- 


miojyać. 


Od ciebie to zależy, żeby dziecie twoie było 


OWA, albo udręczeniem twego ży 
Gia, obywatelem: użytecznym, albo ciężarem 
> m. 
w og 
Ufifny zawczasń dać mu naukę y napoić ie- 


go umyff maxymami prawdy. 


% 
Oczy: miey zawsze otwatte na Jego (kłonno- 
C5 Sci, 
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ści: doíkonal go za młodu, y niedopuść, żeby 


iaki zły nałog w nim, z wiekiem nie wzraftał. 


Tym fposobem wzniefie fie iako cedr, ktore» 


go wierzchołek przechodzi inne drzewa. 


* 
Syn ladaco ieft wftydem dla Oyca; poczcia 
wy, zaś ieft zaszczytem iego fiwey głowy. 


SE) 
Jefteś Panem tey roli, niezaniedbayże ią ua 
prawić; zbierzesz ziarno, jakie zafieiesz. 
ko è 
Naucz go pofłuszeńftwa, a będzie cię błogo= 
fawił; (kromności, a nie będzie miał nigdy 
czego fię zawftydzić, 
Wetchniey weń cnotę wdzięczności, a będzie 
odbierał dobrodzieyftwa; miłość ludzi, a pozy» 
fka życzliwość wszyfikich, 


Przyzwyczay go do wftrzemieźliwości. a bexs 
dzie 


+7 


Orea 24 


ZCia 


. Us 


dzie fiafym cieszył fię zdrowiem ; do tofiropno- 


ści, a będzie na każdym mieyscu fzczęśliwym. 


Nie zapomniey uczynić go fprawiedliwym y 
zie wszędzie dla fiebie 


rzetelnym; fiąd z 
fzacunek, iż ferce jego nie będzie mu miało co 
zarzucić, 
= a 
Usposób gó, żeby był ftarannym y czynnym, 
a pomnoży.fwego dobra; żeby był gruntu pocz 


ciwego, a zaftuży na praw dziwą chwałę, 


* + 
Day mu umieiętność, a życie iego fłanie fię 
użytecznym ;-ducha Religii, A Śmiercią umrze 


fzczęśliwą. * 


NN 


ROZD ZTAŁ HL 
O Synu. 


SĘ 
N Tech fię czlowiek uczy mądrości od inaych 


kwo- < 
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ftworzeń. Bofkich, y przyftosuie fobie te nauki, 
co one daią. 
BT 

Poydź na puszczę obaczysz tam bociana, a 
teń niech ci pofiuży za przyklad. Bierze fwe- 
go zeftarzałego rodziciela na fkrzydła, zanosi 
na mieysce beśpieczne, y żywność dla niego 
opatruie, 

Miłość Synowfka większey ieft ceny, niżeli 
owe kadzidła Słońcu od Persow palone. Wy- 
daie ona zapach nayprzyiemnieyszy, jaki ieft 


perfumow Arabfkich. 


* 
ądź tedy wdzięczny Oycu twemu, ponieważ 
dał ci Życie, y Matce twoiey, ponieważ cię no« 
fita; 
w 
Uważay na ich fłowa, bo na 'twoie dobro 
są powiedziane, fłuchay ich przefitog, bo przez 


miłość ku tobie, dawane ci bywaią. 


Czuią 


Toż1 


WITA 


l; a 
(We- 
nosi 


iego 


żeli 


ieft 


Vaż 


no 


bra 


Ze 


Czuią na zabeśpieczenię twego. ftanu, praci- 


ią na twoie wygody; czciyże ich wiek,=y nie 


ieś tego na fobie, gdy ich fiwizna mniey 


Dyla fzacowana, iak należ 


Nie zapominay fłabości twego dziecińftwa, ani 


rożnych ftopniow twego dorośnienia. 


Ciesz niemoc zgrzybiałego wieku twoich Roa 
dzicow, utrzymuy ich przy fchyfku ich życia. 
* a 
Tak w pokciu poydą do grobu; a dzieci 
twoie przykład twoy poważaiąc, 'odpłacą tobie 


temiż famemi powinnościami. 


ROZ- 


ROZDZAICZETE 
O Braci, 


Janew dziećmi iednego OQyca; ktorego fta- 
raniem winniście wasze wychowanie, y iedney- 


że Matki pierś was wykarmiła. 


“o * 

Niechay 'więc związki wrodzońego przywią» 
zania w iedno; was iednoczą, ażeby pokoy,, ktos 
ty wszelkiego dobra ieft fprawcą zachował fię 


w domu Qyczyftym. 


4 w 
Gdy fię rozłączycie, y pooddalacie od fiebie. 
pomniycie, iż pokrewieńftwo, ktore was wiąże, 
wymaga po was milości y zgody wzaiemney, y 
nie przenoście kogo obcego, nad waszą krew 
własną. 
> 
Jeżeli twoy brat iet w nieszczęściu , pora- 


tuy 


T. 
mani 
fka 
poyi 


tomi 


fta- 


ney- 


wią» 
kta- 


t fig 
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tuy go, ieżeli twoia fioftra ieft w utrapieniu, 


nie opuszczay iey. 


* 


EJ 


Tak maiątek twego Oyca pomoże do utrzy- 


mania caley iego rodziny : trofkliwość 


Qycow= 


fka ożywaiąca iakoby >w miłości wzaiemney, 
i 


poydzie naftępnie w ferca wszyftkich iego po= 


tomkow. 


ROZDZ PAŁ pe 


p] 


RA I z AT: . 
O Madrym y Nieumieietn 


D ar mądrości, iet K 


it 


rbem od Nay wyższey: 


Jfiności danym. Udziela z niego każdemu po K 
cząfice wedlug fwoiey woli. WEŃ 
wię 

Z Akliy 


Jeśli dat ci Bog` mądrość, y oświecił twoy ro» 


ieft 
zum? użyczayże fię, y nieumięietnemu dla iego 
nauki, y Mądremu dla twego wlasnego pon 
Żytku, C 
ści 
ok cl, 
Prawdziwa mądrość mniey: rozumie o fobie, (yn 
4 


niżeli 


/0y ro» 
a iego 


0 pa» 
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pftwo. Mądry powątpiewa. częftokroć 


Y odmienia zdanie. -Glupi ieft zwyczaynie u- 
Party, nie zaftanawia fię nigdy nad niczym; u- 


mie wszyfiko y zna, procz tego, że nic nie umie. 
3 to 


s 
Pycha Człowieka nieumieiętnego, ieft to rzecz 
nieznośna; y chętka w nim uftawicznie gada 
nia ieft zbytkiem głupftwa. Jednakowoż. tzecz 
to iet mądra, znofić jego głupie mowy, y mieć 
politowanie nad iego baśniami, ktore bez ža- 


dnego wniofku iedne po drugich plecie. 


+ 
Z tym wszyftkim nie nadymay fię w własnym 
0 fobie zamnłemaniu; nie chełp fię, iakobyś 
Więcey nad innych umiał. Nayżywsza: przeni- 
kliwość, iaką tylko mieć ludzie mogą, iednym 


teft zaślepieniem y dziecińftwem. 


ko ot 
Człowiek; fię czuie do fwoich niedofkonało- 
ści, y ftąd fię upokarza, a nie może (wym wła: 


(nym chwaleniem fię co fobie przypisać, 
; Alę 


Ale 


waąziutki trumyk fwego niby rozumu, y kona 


głupi zapatruie fię bez: prze 


tentuie fię malenkiemi kam 


na dnie; bierze ie, pok 


fię pochwałą, ieśli mu iaką inni daią. 


na nic nie 


Wynosi fię, że fię 


przydatnych, ale nic nie uw: 


3 tego nie y- 


F 


mie, czego- nie można bez wabi wftydu nie 


umieć, 


W famym dążeniu do mądrości nie zmierza 


otym z efzukania 


tylko do głupftwa; y wftyd 


fie w 
dą jego: pracy. 


Mądry -wyftawia y kfztałci fwoy umy; po- 


ftępek w wyzwolonych fztukąch ieft to iego ro* 


fkosz 


; czyniąc ie Publiczności użytecznemi 


wieńczy fię fiawą. 


y, ieft nadgro»'| 


1 


Nadewszyftko: atoli ieft przeświadczony, że 


erwsza ieft, y naypięknieysza umieiętność, 


č do ćnoty: potym zaś ma hafiąpić zatru= 


dnianie fię fzczęśliwością doczesną. 


c niee 


lie ù- 


C 
| » Złowiek, ktoremu Bog dał bogaltwa, y udas 
| 


wał go umiejętnością dobrze onych zażycia, 


nierza e 
> fzczegulną zaifte odebrał łafkę. 
a 4 
kania 
udero= | M 5 
Agro 
f r . . 
Patrzy na fwe doftatki z prawdziwym ukon= 
| 
tentowaniem, bo. go czynią fposobnym do czy» 
: po» | nienia dob 


4a JAk ONE) 
go ros 

, drani nbocies żtor. J jeie kizyw= 
Rami Broni ubogiego; ktoremu fię dzieie pokrzyw 


dzenie, y nie dopuszcza, aby mocny ucifkań 


Szu- 
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Szuka takich nad ktoremiby okazał li 
dowiaduie fię o ich potrzebach, ratuie ich ro= 


ftropnie, y bez fwey chluby. 


* * 
Wynayduie wiele robot, przez 'co 
fwoy kray; zatrudnia rolnikow , y tak fztuki 


narodowi ludzkiemu użyteczne dofkonalą fię. 


w kod 
Oftatki z fwego ftolu, ma za własność ubo- 
gich, któremi ieft otoczony, y ktorym nigdy nie 


da odeyść darmo. 


Dobroczynność wrodzona mu, nie uftaje, y 


niefz ciom przytępic fię nieda. Cieszy fię, że 


ieft bogatym, lecz cieszy fię radością nie ną 
ganną. 
* E 
Ale biada temu, ktory zgromadza bogaćtwa, 
y w nich fię cały ponurza, biada temu, ktory 
ubogich pogardza, albo twarz ich zasmucą, y 


kta- 


dzia 


Potra 


ktory 


Z CZQa 


tość , ią jch ciekący. 
h ro- | . 
> RAE => 
wego dobra-y pomyślności w uciśnie< 
nia innych, y to fobie za nic nie ma; upadek 
y zguba bynaymniey go nieobchodzą: 
* 
U Napawa fie łzami fierot, iak mlekiem, y 
fkwierk Wdowy ieft przyliemną iego ufzom mu 
ubo- zyką 


y nie 


Serce iego z miłości bogactw ftało fię zatwat= 
działy 


"m; żal, y nędza drugich, poruszyć go nie 


potrafią. 


ję, że | mó 


Przeto za tę niep ędzię go Ściga 


rawość Wsz 


przeklęćtwo, żyie w uftawiczney boiaźni, trwos 


gi famienia y fame owe w chuciach zay 


y 


| dość wielką są zemftą za tylu nieszczęśliwych 


:h poczynionych, 


Czyliż można porownać dolegliwości uboftwa, 


ze zgryzotą ferca niegodziwych bogaczow. 


* t 


ech fię tedy ciefzy ubogi, y raduie, bo ma 


tego przyczyny. 


Jada fobie w pokoiu, Rolu iego nie otacza 


zgraia pafibrzuchow. 


* 
Nie ma naprzykrzenia od liczney :tluszczy 


domownikow, y nie zna co to są natręty, 


Nie ma tych potraw, co bogaty, nie zna za 


1 y tych chorob, co bogaty, 


R 
Chleb iego nie lepieyże mu fmakuie, niżel 
bogaczowi w Pałacu? woda, ktorą, nie fkute- 
cznieyże ugasza iego-pragnienie, niżeli delika- 
2 


tne rofkofznikow napoje? 


Praca 


Szn y 


puch 


Zac 
litości 


niedo 


(> 


Utyfku 


mu 


DEZ 


p Puch -lenifiwu dać nie może. 


ma k % 
imyka fwe pragnienia w granicach fwego 
hifkiego ftanu; y fpokoyność mija, ktorą fię cie» 
cza | 27» fłodsza ieft, niżeli wszelkie pomnożenia 
bogaćtw y wielkości. 
2" Zaczym niech bogaty nie ufa w fwoiey obs 
: tości a ubogi niech nie traci ferca w fwym 
hiedofiatkn; ponieważ Opatrzność Bolka pos 
dzieliła fzczęśliwość między iednego y drugiego, 
l za 


kąa | s » , č » 
ka- | 5 co iefteś drugiemu podległy, nie 


utyfkuy na twą niewolę: ief to w tym zrzą= 
A dzenie 
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dzenie Bofkie.. Ma y ten ftan fwoie pożytki; 


oddala od ciebie niepokoie y trofki Życia. 


Zaszczytem dla fłagi ieft iego wierność; cno- 
J k 5 


ty iego nayokazalsze są podlegiość y pollufzeń- 
wos Znoś więc cierpliwie połaianie Pańfkie; 


il~ 


ani gdy cię Pan popycha, odgaduy mu, 


czenie twoie nie będzie zapomniane, 


* 4 


Bądź bacznym w iega interefsach, pilnym w 


iego fprawach, y Wiernym w danych ci zletee 
niach. 


= * 


Twoy czas y twoia praca iemu całkiem nā- 
*leżą, nie zawodź go w tym oboygu, bo ci on za 
to placi. 

Ty zaś Panie, bądź fprawiedliwym, ieżeli 


chcesz, żeby uga był do ciebie przywiązany, 


we wszyftkim pilny; rozkazy twoie niech będą 


rozumne, ieżeli ch , żebyś nial z iego 


poffuszeńitwo prędkie, 
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punktu 
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= 
Człowiek zawsze ieft człowiekiem, oftrość y 
furowość mogą weń wrazić boiazń, ale nigdy 
miłości. 
Łącz zawsze ftrofowanie z dobrocią ; a po- 
Wagę z rozumem ; tak przeftrogi twoie przeni- 
kną ferce iego, a pełniona przezeń iego powin= 


lość, fłanie fię dla ciebie rofkoszą. 


w 
Wdzięczność zobowiąże go, iż będzie ci fłu- 
Żył dobrze y fumiennie; miłość fprawi w nim, 
iż będzie ci polłusznym z rądością, lecz ty tak- 
Że nie zaniedbuy nadgradzać przyzwoicie ięgo 


p 


punktualność y. poczciwość. 


RDZD ZTAŁAMW 


O Panuiących y Poddanych. 


O Ty, ktorego ukochały Nieba, ktorezo lu- 
R dzie, 


74 mąż 
dzie, rowni Tobie do naywyższego Zwierzchno» 
ści ftopnia wynieśli, y Rządcą uftanowili roz- | 
waż wielkość y ważność takowego depozytu, y | 
więcey nań miey baczności, niżeli na godność 


y wysokość twego ftanu. 


EFA 
Nofisz purpurę, fiedzisz na Tronie, Majeftat 
twe czoło. otacza, piaftuiesz berło. Ozdoby to 
są, ale nie dla ciebie, lecz dla dobra narodu to, 
bie dane. 


* 
4: Kd 


Chwałą Krola jeft fzczęśliwość Iudu ; moc'iee 


go y powaga przebywaią w fercu poddanych, 


GA 


Umyft Monarchy wywyższony zna świątność | 
fwey godności. Zaftanawia fię uwagą o wiel= 
kich rzeczach, y fzuka zabaw godnych fwoiey 
potęgi. 

LAU 
Zgromadza Mędrcow fwego Kroleftwa, nara* 


dza fię z niemi poufale, y zdań ich fucha. 
UgBlnie 
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nieg 
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* * 
Ufilnie pozńać przymioty fwego narodu, ros 


zeznawa y rożni talenta ludzi, a tak rozdaie 


im urzędy, każdemu według iego zdatności. 


Magiftratury obrane przez niego, fą fprawie- 
dliwe, y nie daie fię oszukiwać tym, ktorzy do 


niego przyftęp maią. 


$ * 
Zafila wyzwolone fztuki, y kwitną nauki, 


wzrolt y-ozdobę biorą pod iego rękę. 


kJ R 
Lubi Mądrych y Uczonych; wznieca między 
niemi emulacyą, a chwała panowania iego przez 


ich prace y roboty uczone pomnaża fię. 


Przemyff Kupca, ktory rozszerza handel, do- 
wcip Rolnika, ktory uprawia, ziemię, zręczność 
Rękodzielnika, poftępek człowieka nauką fię 
bąwiącego, znayduią fwoią część y nadgrodę w 


Dz iego 


iego dobroczynności, obronie, y hoynym uda 
rowaniu. 

Zakłada nowe fiedliny, y buduie okręty ; rze- 
ki za iego ftaraniem beśpiecznemi go otaczaią, 
portami; lud w doftatki opływa, y Pańftwo zą 


iego rządem ftaie fię codzień potężnieyszym, 


s_t 
Mądrość y fłuszność dyktuie mu wyroki y 
Dekreta; poddani zażywaią fpokoynie owoców 
fwoiey pracy, y fzczęśliwość fwą na zachowa 


niu przez iiebie Praw, zakladaią, 


w * 
Sądów iego ieft gruntem łafkawość; przy” 
ym ietnąk fateczny ieft, y w ukaraniu wyftępa 


kow względu na osoby nie ma. 


Jego uszy zawsze są otwarte na żale y (kar- 
gi poddanych ; wftrzymuie rękę uciemiężyciela, 


y niędopuszcza na nich iego tyrańftwa y fro- 
gości. 


Narod 


mra) 


Śpiex 


Pe 
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Przy; 


ida 


Zya 
tęp- 


T 
Narod pełen ku niemu uszanowania y miło- 
Ści, właśnie go ma za fwego Oyca; y patrzy 


nań, iako na fprawcę y:ftroża fwey fzczęśli 


Ta Narodu przychylność, podobnoż w nim 
fprawuie wczucia, y podobneż do niego przy- 
Wiązanie, a przeto nie zatrudnia fię niczym bar- 
dziey, iak zabeśpieczeniem mu coraz większego 


dobra. 


LJ Lód 


Zadnych przeciwko niemu nie ftychać fzes 
mrań, fpi(ki nieprzyiacielkie nie grożą hiebe- 


Śpieczeńftwem iego Pańftwu. 


Poddani iego przywiązani y wierni, do bro- 
nienia go-fą zawsze gotowi, y przeciwko nię- 


Przyiacielowi mur miedziany ftawią. 


D3 Woy- 


Te 


w 


WoyfKo naieżnika pierzcha przed niemi; iax C 
ko ulatuie ffoma przed wiatrem, 


Pokoy y beśpieczęńftwo, fą to dowody ble 
gofiawieńftwa Niebios nad iego ludem, Moc y 


Chwala więczyście Tron jego otączaią. 
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cię: « 
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y odi 
ludzk 
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CZĘSC 


CSZOSTA 
O POWINNOSCIACH 
SPOŁECZNOSCI. 


a nana) 


BO Z DZTEAŁ: L 


O Dobroczy nności,, 


li M Tedy uważasz twoje: potrzeby, kiedy zafta. 
nawiasz fię nad twemi niedofkonałościami, po- 
znayże Synu Człowieczy dobroć Boga, ktory 
cię ozdobił rozumem, udarował mową, y po- 
ftanowil -w fpołeczności ludzkiey dla czynienia 
y odbierania wzaiemnie pomocy y przyfług od 
ludzkości nieoddzielnych, dla dopełnienia obo 

wiązkow y powinności wzaiemnych, 
Twoic wyżywienie, ubior ofłaniaiący cię od 
D4 przy- 


80 


przykrości powietrza, pociechy y ukontentowa= 
nia, winieneś pomocy innych, anibyś mógł mieć 
to-wszyfiko inaczey tylko przez wniście w związ- 


ki towarzyfkie. 


Twą tedy ieft powinnością, bydź Przyiącie- 
lem ludzi, iako twym interesem, Żeby oni na 


wzaiem byli twemi Przyiaciołmi, 


% % 
Jako Roża z natury fwoiey zapach naywdzię- 
cznieyszy, tak ferce dobroczynne uczynki dobre 


bez przymusu wydaie. 


Mąż takiey duszy, cieszy fię fpokoynością ; 
kontent z powodzenia bliźniego, ucha potwarzy 
nie pozwala, a nad wadami ludzkiemi ma po: 
litowanie. 

X % 

Pragnienie iego ieft: czynić dobrze; y fam 

do tego okoliczności fzuka; wspieraiąc podq= 


bnego fobie nayczyftszą czuie radość. 
Przez 


zaży 
fiad; 


ubo! 
tym 


Waa 
mieć 


jiąz= 


(CIE= 


i na 


ziga 


obre 


Ee 8I 


Przez dar (wego rozumu poymuie, iako ka- 
zdy z ludzi pragnie (zczęśliwości; a przez wfpa- 
niałość fwego ferca, ufiłuie do niey fię z fwo» 


iey ftrony przyczynić, ile z niegojieft. 


ROGD ZA wł R" 


O Sprawiedliwości. 


ko Pokoyność towarzyftwa: zależy” od fprawie= 
dltwości, a fzczęśliwość każdego z osobna, od 
zażywania w. beśpieczeńftwie tego, co kto po- 
fiada, 


Niehże twoie żądze umiarkowane będą,.y da 


prawideł fprawiedliwości. kierowane. 


Nie zayrzyi fzczęścia twemu bliźniemu; niech 
uboftwo iego, iakieżkolwiek ieft,. będzie Swię-, 
tym dla ciebie,- D5 
„Niech 


kd ej 
Niech cię żadna nie unosi pokusa, ani żadna 
pobudza okoliczność, iżbyś ściągnął twą rękę 
na fzkodzenie życiu iego: nie czerniy iego fta 


wy; nie świadcz fałszywie przeciwko niemu. 


Nie podmawiay fługi iego, żeby go ofzukał, 
albo go odszedł; a nadewszyftko ftrzeż fię Żo= 
ny iego uwieść; zadałbyś fercu iego niuleczoną 


ranę: uczyniłbyś krzywdę nienadgrodzoną. 


Miey przed oczyma fłuszność y bezftronność, 
gdy co z ludźmi masz doczynienia; y pofiępuy 
z niemi tak, iakbyś fobie życzył, aby z 


tobą pofiępowano, 


R % 

Wiernym bądź w tyra, kto ci czego powie” 
rzy, y nie zawodź nadzieię tego, ktory fię zda 
na ciebie: bądź przekonany u fiebie, że to wię- 
fzą ieft zbrodnią w. oczach Bofkich zdradzić, nia 


żeli okraść, 
Nie 


naii 


ida 
rękę 


faa 


Se 
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Nie ucifkay ubogiego, y nie zatrzymuy nigdy 


naiemnikowi zapłaty. 


Gdy co przedaiesz, radź fię twego fumienia; 
przefiań na: malym zyfku, ani chciey korzyftać 


z niewiadomości kupuiącego. 


Wypłacay niezawodnie twoie długi, ponie- 
WAŻ ten, co ci pożyczył, fpuścil fię na- twoię 
wiarę, y niesprawiedliwa rzecz ieft, ani z ucz- 
ciwością zgodna, zatrzymywać to, co fię iemu 
należy. 


Nakoniec wnidź w fkrytość: ferca twoiego, 


z 


ć, y ieśli po, 


przywiedź fobie wszyftko na pami 
frzeżesz Żeś co uczynił z krzywdą drugiego 
zawftydź fię tego y żaluy, popraw błędu iako 
nayprędzey, y iak tylko możesz, naydoftaće- 


czniey. 


ROZ- 
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ROZDZIAŁ Il. 
O Mo 


Si człowiek, ktory dał wfzczepić W 
{we ferce dobroczynność! owoc ktory ona z fie= 


bie wyda, będzie to miłość bliżniego, 


Ze źrzodła tego popłyną rzeki dobroci, y Wye 
leią na korzyść ludzką. 


oa 
Człowiek takowy pokwapi fię na wfparcie 
niedoftatku, y z radością przyłoży fię do upos 


myślenia losu każdego z fwoich bliźnich, 


Nie obmowi (wego fąfiada, nieda wiary pas 
wieściom złości y potwarzy ; ani ich nawet nies 
powtory nigdzie, 


LJ 


Daruie krzywdy y urazy; z [wey ie wyma< 
zuie 


zi 


ic 


wá 
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z fies 


wje 


arcie 


upos 
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nies 
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guie pamięci: zemfia, y złość nie poftaną W ie= 


go fercu, 

Nie oddaią*” złego zazłe; nie ma niee 
nawiści nawet ku fwoim nieprzyiaciofom; ynie 
inaczey fię ich- krzywdom fkłada, jak tylko 


przez przyiacielfkie przeftrogi. 


w. w 

Jęk y nędza ludzka wzbudzaią w nim nay- 
Żywsze politowanie, ftara fię zmieyszyć im uci* 
fku ich nieszczęśliwości, a ukontentowanie,kto- 
re odbiera, gdy mu fię uda, nadgradza obficie: 


iego ftaranie y pracę. 


% = 
Zaspokaia gniewy y zaciętości; godzi fpoty, 
y kłotnie; zagradza złemu z zaczepek y 
zuchwalftwa  mogącemu wyniknąć; utrzymuie 
pokoy w fąfiedztwie, a tak imie iego ieft pos 


ważane, chwalone y wielbione, 


ROZ=< 
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KOZDZIARĘM 


O W dzięczności. 


Ja. gałęzie drzewa oddaią na odwrot sok 
korzeniowi, z ktorego pierwey go braly; jako 
rzeka wraca fwe wody morzu, z ktorego wy- 
piyneľy ; tak ferce człowieka wdzięcznego za 


dobre dobrym rado odpłaca. 


Nie tay nigdy dobrodzieyftwa ktore odebrał, 
y Wipomina fwego dobroczyńcę z rownym uczu* 


ciem miłości iako y fzacunku. 


3 — 3 e | 
Jeżeli nie iet w ftanie wyrownania, to przy- 
naymniey trwałą zachowuie pamięć w fwya | 


fercu, y nigdy nic zapomina. 


Ręka wfpaniałego męża podobna ieft do'o. 
biokow, ktore z deszczem zlewaią na ziemię» 
owoce 


ów! 
czn 
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ówoce, ziola, y kwiaty; lecz ferce niewdzię- 


i 


cznika rowna fie puszczy iuchey, ktora wciąga 
w fiebie deszcz z Nieba padaiący, a nic nie 
wydaie, 

Nie mieyże w nienawiści twego Dobrodzieia, 
y nie zamilczay dobra, ktore ci wyświadczył; 
bo chociażby on fzczęśiiwym był w czynieniu 
dobrze , niżeli odbieraniu; chociażby wfpania” 
łość jego była wyższa nad wszelką wzaiemności 
y ktoreyby fię tylko dziwować potrzęba, z tym 
wszyftkim fzczera chęć y pokora wdzięcznośch 


w fercu pr ziwie czułym, miła ieft w oczach 


Bofkich y ludzkich. 


Ale nie chciey przyimować nic od pysznego; 
ftrzeż fię, żebyś nie był temu obowiązanym, co 
ieft fałszywie wspaniały, albo fakomy, bo pro 
Źność pychy prędzey czy poźniey nakarmi cię 
wiiydem, a chciwość łakomftwa, nie będzie nie 
czym z twey ftrony dość odpłaconą, 


ROZ- 
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ROZDZIAŁ V. 


O Szczerosci. 


T- ktoremu fama prawda podoba fię, y kto=- 
rego ferce iey proftota uięła, bądź iey wiernym, 
ani iey opuszczay ; fiateczność twoia pelna cne- 


ty uwieńczy cię chwałą. 


Język, człowieka fzczerego, mowi podług; 
ferca; obłuda y zdrada w uftach iego nie prze» 
fana. 


Rumieni fię y wftydzi na widok fałszow; ale: 
prawdę mowi czolem wesołym. 


M 
Utrzymuie po poczciwemu godność fwego' 
charakteru, a nie lubi zniżać fię aż do udawa- 
nia hypokryty, 


Zawsze ieft iednofiaynym; y nigdy fię nie 
miesza 
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mies; 
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Ni 


niżel 


wype 
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drugi 
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albo t 


ale: 


ego” 


Va- 


nie 


miesza; obftaie za prawdą z należytą odwagą, 


ale kłamftwa fię boi. 


ie cierpi podłości: udawania rzeczy inaczey, 


niżeli ieft; owa iego są myślą ferca. 


Z tym wfzyftkim nie otworzy uft, tylko uwa- 
żnie y roftropnie; ufiłuie dobrze myśleć, ymo= 
wić mało. 

Daie radę po przyiacielfku, ftrofuie wolnie ; 


wypełnia to, co komu przyrzecze, 


s 

Ale ferce obludnika ieft zawsze fkryte ; nas 

kreca Twe fłowa do podobieńitwa prawdy, zmyn 

Śla iey fposob mowienia; gdy tym czasem cą- 

łym fwym życiem usadza fię na ofzukiwanie 
drugich. 

Smieie fię razem y fmuci, płacze, y raduie 


fię; mowy iego zo-adliwey trudno przeniknąć 


albo tlumączyć. Podos 
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Podobny do kreta prawie pokryiomu, y mniee- 
ma fię bydź beśpiecznym; ale prędzey czy pos 
źniey ukazuie fię na widok, y'ze wszytkim ode 
krywa. 

KU k 

Wszyftkie dni fwoie przepędza >w uftawi= 

cznym iakimfiś przymufie; ufta iego nigdy fię 


z fercem niezgadzaią. 


W k 


Stara fię o fławę człowieka fprawiedliwego:: 


lecz go frantofiwa iego, innym być oświadczą. 


* 


O głupi y niertozumny! daremnie ukryważ, | 


czym iefteś; Synowie Mądrości śmieią fię z| 


twych wybiegow, gdy zdarłszy z Ciebie mafkę, 


Z pogardą palcem cię wytykają. 
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O Religii. 


No tylko ieden. Bog, Stworca y Rząd= 
ca tego Swiata, Wszechmocny y niepojęty. 

foñce nie iet Bogiem, ale może bydź naya 
celnieyszym iego Potęgi wyobrażeniem :, bla< 
fkiem fwoim Swiatu przyświeca, ciepłem fwo= 
im daie życie płodem ziemi. Dziw fię mu, ałe 
iako ftworzeniu, ktore ieft narzędziem mocy 
Bofkiey, ani mu czci żadney obyczaiem pogań- 
(kim nie wyrządzay. 

a * 

Bogu tylko famemu, ktory iet NayWyższą 
Mądrością, y Dobrocią, należy cześć, dziękczys 
nienie y chwała. 


On 


znaczył gwiazdom, 


On granicami Ocean opasał,'za ktore wykro- 
czyć nie może, on Wichrom Wiatru daie uci- 
szenie. 

On wzrusza ziemię, y ftrachem przeraża Na- 
rody, y gdy cifka piotun, lamie. zuchwałość nie- 


zbożnego, y boiaźni nabawia. 


On może ffowem tyfiąc Swiatów utworzyć, 
y w mgnieniu oka znowu ie potężną fwvią «ę- 
ką zniszczyć. 


Szanuy Maieftat Wszechmocnego; nie nara- | 


żay fię na to, iżbyś go do gniewu pobudził, bo 
możesz zginąć. 
A * 


Opatrzność Bolka zarządza Wszyfikiemi fwe- 
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gni dziełami; panuie nad wfzyftkiemi, y wszy- 
ftkim kiernie według  niefkoficzońey fwoiey 
Mądrości. 
x * 

| Ta uftanowiła prawa, ktoremiby Swiat byt 
rządzony; prawa według roźności iefteftw roa 
Żne y odmienne, y każde pofłuszne ieft iey 
woli. 


y x 


Bog w niedościgłych fwych myślach widzi 
wszyftko, wie, co przeszlo, patrzy na to, co na+ 
ftąpi. 

* w 

Zakątki twego ferca nayfkrytsze, fą Jemu oda 
kryte, zna twoie zamyfły pierwey niż ie fobie 
ulożysz, 

Nie masz żadney niepewności względćm Jea 
go przewidzenia, y w porządku Jego Opatrzno- 
ści nie masz nic trefunkowego. 


O ca 
| Dziwny iet we wszyftkich drogach fwoich $ 

| układy Jego są niewybadane, y Jftota Jego ro- 
zumu przechodzi wszelki rozum ludzki. 


Szanuy y poważay Jego Mądrość; uniż fię 5 
pokorą przed nim, a bądź zupełnie podległym 
rządom woli Jego naywyższey. Pan 


Pan Święty iet y dobroczynny, ftworzył 
‘Swiat z miłofierdzia y miłości. 


* % 
Dobroć Jego we wszyftkich dziełach wydaie 
- z 2 A 
fie: źrzodłem ieft zacność dofkonałości -cena 
? " 
tram. 
4 % 

Stworzenia Jego ręką utworzone pokaznią 
Jego dobroć Bofką, y chwalę mu śpiewaią 
wszyftkie poprzyozdabiał przyzwoitą “im 
pięknością: żywi wszyfiko y zachowuie od 
rodzaiu do rodzaiu. 


* 4 
Jeżeli w Niebo wzniefiemy oczy, chwała ie- 
go że.wszyftkich Rron świeci; jeżeli ie fpuście- 
my na ziemię, wszyftko ieft pelne Jego wspa= 
nialości, 
* kaj 
Gory y doliny obwieszczalą wielkość Jego y 
dobrodzieyftwa; Pola, Rzeki y Lasy brzmią ie- 
go pochwałami. 


+ * 

Ale ty człowiecze iefteś ow, ktorego fzcze- 
gulnieyszą lalką wylączył, y nad wszyftkie wy- 
wyższyk ftworzenia. Dał 


p 


aie 
gia 
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, Daf ci rozum, żebyś fię utrzymał przy two- 
tey mocy; obdarzył cię mową, żebyś fię dofKo- 
dalil przez fpołkowanie z innemi. 


% & 


Tego >d o fiz 


| OR tonałości, a w Praw a _pra 
poa twego uftanowionych, tak obowiązki two- 

do twey natury uftosował, iż od pofuszeńa 
Wa im pewne dobro twoie zawiifło. 


4 * 


ATychiwala + >: ER O 
Wychwalay więc Jego dsbroć w pieńiach 


Użiecznażc: *. 7 a s p i 
ie zności pe ch; zaftanawiay fię w mil= 
ceniu nad cudami Jego miłości; niechay twe 


Erca z x 
ice wyleie fię na cz 


pS ynienie dziękow ; niechay 
R uftą opowiadaią chwałę Jego ;„niechay twe 
draw SĘ 3 a zza Cud x 

Ak okazuią twoie przywiązanie do Jego 
awa. 


* * 


rawdy. Nie 


USzność; 7 
„ ISZNości -y prai Ni 


*awości y dobroci? 


o 


yji ns 
yliż nie ukarze ? 


tep è rozumiey człowiecze zuchwały, iż dla 
àze fię twoie karanie odwleka, ręka Pana 
jeft 


- <a 

jeft oftabiona, y niepodchlebiay fobie tak, U 

znosi twe nieprawości. do | 
R d fi 


Oczy Jego doytzą fkrytości ferca twego; (Dob. 

Ti RC NEA 2 czyli 
pamięć Jego ma ie fobie przytomnej, nić czyha ao 
= prey p będz 


rożnicy Osob y Stanow. S 
! Q1E: 


Wielki y mały, mądry y nieumieiętny uwal flos 
nieni oraz z więzow. życia śmiertelnego, ohier 
biorą zarowno wedlug fwych zafług przez fą? zlej 
Stworzyciela ffuszną y nieśmiertelną nadgrodź A 


EJ kJ 


OCH 
% ķ | mo; 
Na ow czas zadrzy winny y zbrodni peté! 5 VA 


a fprawiedliwego ferce napełni fię radością: r % 
RI 
Boy fię Pana we wszyftkie dni życia twego f] Je! 
poftępuy ścieszkami, ktore ci -ukazat, roko PER CA 
prość niech cię przeftrzega, wftrzemięźliwó?? 6 
niech cię powściąga, fprawiedliwość niech AT 
prowadzi dobroczynność niech wnętrzności two 
ie wzrusza; wdzięczność nakoniec ku BOS? 
niech cię zagrzewa do czci, ktorą mu, winiene?3 arii 
Tym fposabem cieszyć fię będziesz dobrem ny yn ię 
czyftszym w tym życiu śmiertelnym, a: w cza nę 
doftąpisz naywyższey fzczęśliwości, ktorey wiecę€ 
kuilftość końca mieć nigdy nie będziesz. „l; ki 


"SA z mocną uinośCig: FANI 
vylania krwi {woiey a miflo- 
choruie, oto, fię z nim 
go W Bocca wie: å upe- 
do ciebie, pocief: zy cię, A la- 
d fmutka uwolni cię; niepową= 
rego, „Dobroci Jego aw Nim Samym 
r © będzie, nie w pomocy ludźkiey. 
Wwolego, gdy na Nim famym po- 
y uwal ftosować fię będzie do potrze eb 
go> üteniom ferca twoiego. Aprze- 
Ziel twoley, Ai on ninay ni: 
rocią iftotną, że ieft Wfzechimo- 
ya Tage wfzyftko» że ieft wierny 
sia b iż ta wierność ieft chwałą tje- 
i€ itrwożenie {oba Jemu śię nie 
(worek Jego niedowierzanie byłoby 
eźliwa 1a BOGA. 


aa WZT OR 


Jogi 

trien vllante i 4 Żywot, MOW fJEŻ 4 US Chry 

rem vi Mnie, choć by i umarł, żyw będz AE 

Nich ce nafz AE tizy Żbawi T 

sz il, ktorą nietylko uzdrowieniem 
cho» 


tak, 


